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Ceny zbozaw czterech  gatunkach na targowicy  
w K leparzu  p rzy  K rakow ie  sprzedawanego.

Dnia 17 i 18 Listo­
pad a 1834 r.
Ko rz ec  Pszenicy. .

—  Zi ta , . ........
— Jęczmień :
—  O w s a .........
—  Grochu ....
— J a g i e ł ........
—  R z e p a k u . .

P rzekona l i  Się o powyższych cenach z b o ­
ża i orygina ł  j a k  zwykle  podp isa l i :

Peszke. N astnrkiew ics  W.G.  Golemfnowski
  K.  T .

L O T E R J A  K R A J O W A .
W 634’ c i ągn ieniu  d. 19 Lis topada 1834 r. 

w przytomności  osób od rzą d u  do t ego  wy­
zna cz on y ch ,  wyc iągn ię te  z ko ła  zos tały na* 
s t ępu jące  numeru :  ,

84.  — 74. —  41. — 63. — 21.  
P rzysz łe  C iągn ien ie  035 przypada dnia 26 

L is topada 1834 r.

(N adesłane z JMissyt Cesarsko - R ossy jsk iey .)

O B W I E S Z C Z E N I E  (Nr .  » « & )  

K o m m i s s y a  L i k w i d a c y j n a  g u b e r n i i  G r o -

D Z IN S K IE Y .

Gdy po wydaniu j u ż  dawnieyszego  sw ojego  
obwieszczen ia ,  powzię ła  wiadomość o r o z ­
maitych osobach k tó r e  do rokoszu \M Polsce 
czynnie należały,  a których rucho me i n i e ru ­
chome m a ją t k i ,  teraz ju ż  os ta t ecznie  skon­
f i skowane  zos ta j ą ;—  przeto nr. mocy pod d. 
28 Czerwca  1832 naywyżey za twie rdzonych  
p r aw id e ł ,  do u regu lowan ia ,d ługów rokoszan;  
wzywa wszystkich wierzyciel i  i d łu ż n ik ó w  
tychże ,  a mianowicie zamieszka łych w Ros-  
syi lub w k ró les twie  Po l skiem,  aby w p r ze ­
ciągu sześc iu ,  mieszkających zaś za g ran icą ,  
aby naydaley w p rzec iągu  dwunas tu  miesięcy,  
l icząc od dnia pierw szego ogłoszenia d ruk iem 
w k tó rey  kolwiek z gazet ,  ninieyszego obwiesz ­
czen ia ,  tak pod względem swych pretensyi  
j a k o  też d ł u g ó w ,  pot rzebnych wiadomości  
Kommissyi  udzieli l i .  Jednocześn ie  wzyw ają  
się wsze lkie  władze są do we ,  ażeby ,  w tych­
że samych t e rm in ac h ,  względzie  processów 
ma ją tk u  niżey wyszczególnionych osób do- 
tyczeć się mo gą cyc h ,  dok ładne  udz ielenie , ,  
teyże kommissyi  nadesłać n ieomieszka ły.

Lis ta  imienna o s ó b ,  będących ninieysze-  
obwieszczeniej  p rzedmiotem:  Arauiow icz A
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fr.rander, posiadał  w powiecie S łonimskim 
włość Mironin 14 dusz męzk ich obeymują-  
c ą , —  Grabowski M aurycy hrabia  były po­
ruczn ik  w pó łku  k i ryssye iow gwardyi  cesar-  
s k i c y , —  M ikita  Iw an, — M ucha M ikolay , —  
Uszakiewicz M a re k , —  Czohan K azim ierz.

U w a g a  I .  Prócz  ogłoszonych ju ż  przez 
pi sma publiczne pod dniem 18. czerwca r. b. 
skonfi skowanych majetków F el iwa Puslow- 
i-.kiego, nas t ępujące  majętności  tegoż na no­
wo wykrytemi  i skonf i skowanego zostały., a 
miaaowicie :  w powiecie K o bry ńs k im ,  dobra 
D a c h ó w ,  ze wsiami  K a m i o n k a ,  Koziszcze,  
T u ł i ,  S to ja k i ,  i Zaw rzu w y,  tudzież 25 włok 
iasu w I ł ia iowieźskiey puszczy,  nakoniec  dobra 
O s t ró w  i Imienin,  z t r zema oddzielnemi p o ­
siadłościami do których  p raw a  szlacheckie są 
przy w i c  zane.

U waga II. Prócz , wymienionych juz w  
Obwieszczeniu  z dnia 18 lipca r. b. sk on ­
fiskowanych majątków' Dyoriizego K orkucia, 
skonfiskowany jeszcze został kawał gruntu 
tegóż  w okolicy Tietiańcowa w powiecie  
Lidzkiui.

(podp:) Cz łonek  Kommissyi ,  R a d­
ca Gubernia lny.

B iatozerW i.
Zastępca  Sekr e ta rza  

Bozbicki.

N r o
O B W I E S Z C Z E N I E .

K o m .Ty h s s y a  L i k w i d a c y j n a  G u u e u n i i  M i ń -

S K 1 E Y .

Poi wydaniu j u ż  dawnieyszego swojego 
obwieszczen ia ,  powzięła da l szą  wiadomość o 
rozmaytych,  tu poniżey imiennie wyszczegól ­
nionych o s o b a c h , k tóre  do rokoszu  w Po l ­
szczę  czynnio na l eż a ły ,  a których  ruchome 
i n i e ruchome mają tki ,  t eraz  ostatecznie sk o n­
f iskowane zostają;  na mocy przeto §. 13, na 
dniu 28 cze rwca  r. 1832 naywyżey za twier ­
dzonych .prawideł  do Iikwidacyi d ługów r o ­
koszan,  podaje do wiadomośc i  publ iczney co 
na s tę p u j e :

L)  Ażeby wierzyciele po niżey wyszcze­
gólnionych osób,  dawnych posiadaczów dóbr ,  
n i eczeka jąc  na t e rmina zaspokojenia,  każdy  
w szczególności  stvojey preteusyi,  odrazu  ż ą ­
dania swoje  r zeczoney kommissyi  podawal i ,  
a mianowic ie ,  zamieszkal i  w Rossy i i k r ó ­
lestwie Po l sk iem w p rzec iągu  naydaley sze- 
śc iu ,  mieszkający  zaś za g r an icą  w p r z e c ią ­
gu dwunastu  miesięcy,  l icząc od dnia,  w k tó ­
rym nin ie j sze  obwieszczenie pierwszy raz w 
gazetach  ogłoszone zostało,  z tein o raz  n ad ­

mien ie n ie m,  źe tylko te n iezaprzeczone ,  i 
nie na prawie zas tawu ubezp ieczone ,  d ł u ­
żne dok um en la ,  do massy ogólney d łu ­
gów,  j a k o  zaspokojonemi bydź winnych,  przy­
j ę t e  bydź będą m o gł y ,  k tó re przed wybu-  
chnieniem rokoszu  w Rossyi wydanemi zo ­
s ta ły;  długi  zaś w kró les twie  Polskiem łub 
za g ran icą  zac iągn ię te ,  zupełnie odrzucone 
zostaną.

2.) T a k  prywatne osoby,  j a k o  też kościo­
ły ,  klasztory,  naukowe i dobroczynne insty- 
tula,  tudzież koł łegi ja ogóiney opieki  i z ż ą ­
daniami swojeini  do t akowego skonf i skowa­
nego m a ją t k u ,  w przeciągu  miesiąca  zgłosić 
S i ę  mają.

3.) Dłużn icy  powyżey wyszczególnionych 
o s ó b ,  dla których termin uiszczenia się z 
d ługu  ju ż  up ływ a ,  ma ją  natychmiast  z ta­
kowego uiścić się, inn1 zaś w przeciągu  sze ­
ściu miesięcy,  zobowiązan ia  swe diużnicze 
kommissyi  produkować.

4.) Wszyscy c i , k tó rzy  do pomienionych 
osób mają tki  r u c h o m e ,  kapi t ały ,  j a k ie k o l ­
wiek bądź  dokumentu ,  łub należące do tych­
że k redy towe bilety i  obligacye m a ją  w rę ­
k u ,  obowiązan i s ą  wszelkie  t akowe dowo­
dy, w przeciągu sześciu miesięcy teyźe Kom-  
ntissyi z łożyć ,  oraz o wszystkich do t ako­
wych dóbr  przywiązanych prawach na ko­
rzyść dawnych właściciel i  donieść.

5.) Kommissye  gubern i j a lne  konfiskacyjne,  
izby ska rbowe tudzież wszelkie  inne zwie rz ­
chności  i w ła dz e ,  ma ją  w tymże przeciągu  
czasu 6 miesięcznego terminu , tęż Kornniis-  
sy ą  zawiadomić,  o wszystkich doszlych do 
swojey wiedzy długach dawnieyszycb po­
siadaczy t akowych dóbr ,  o uiszczonych przez 
tychże wypłatach i j e szcze pozostających do 
wypłaty pieniędzacb;  równie  j a k  o preteo-  
syach tychże do rozmai tych prywatnych osob 
i władz,  o ich ruchomym i n ieruchomym m a ­
j ą t k u ,  należącyh  doc nich biletach kredyto-  
wyeh i ob l ig ac ja ch ,  i o prawach uży t ko wa­
nia j a k ie  mieć m ogą ,  na dobrach ska rbow ych  
i prywatnych.

6.) Wład ze  sądowe  obowiązane  są  nie­
zwłocznie donieść o wszelkich p re tens jach  
do poinienionycii  osob w procesie zostaj ących,  
równie  j a k  o zapowiedzianych p re tens jach  
p rzez  tychże ,  tak do p rywatnych osób j ako  
też do r z ą d u ,  z przytoczeniem jakość,  su m ­
my i d o k u m e nt ów ,  kłóremi  są  popierane.

7.) Ci którzy w wzwyż wyrażonym zobo­
wiążą  liom zadość n ieuczyn ią ,  wystawią się 
na wsze lkie  z tąd wynika jące  skutki  i odpo­
wiedz ia lności , j a k i e  przep.snly powszechne 
p raw a  k r a j o w e  p rzec iw zaniedbującym z g ł o
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slć się na t erminie publ ikowanym z preten-  
syami do niebędących w stanie uiszczenia ssę
1 do stanu kupieck iego nienalcżąoy ch osób ,  
równi eż  j a k  zatajeniu należących tymże wy­
płat  pieniężnych,  m a ją t k ó w ,  kap ;tałów i do­
kumentów.

L i s t a  I m i e n n a  O s ó b .

Których m a j ą t k i ,  j a k o  należącym do 1 i
2 kategoryi  rokoszan,  skonf i skowane zostały.

Bukiewicz Zacharyusz  szlachcic z powia ­
tu B ielskiego,  guberni i  Mohitew.skiey.

K la t Henryk posiadacz dóbr w powiecie 
dyzneńskim.

K orsak  K a z im ie rz , będący pod imieniem 
I*etrycegO w klasztorze karmeli tów g łemboc-  
liicłl. —

K orsak H ip o lity 'sy n  J o a ch im a ,  posiadał  
W powiecie Siuckim majętność Kowalewsczy-  
znę  czyli Z ao s t row ic ze  z 35 dusz inęzkioh.

Kaczanow ski K a ro l syn] Pawła,  porucznik 
by łego woyska Polskiego.

Puzyna A lexa n d er  syn Ignacego,  posiadał  
w  powiecie B or ys so w sk im , część majętności  
I i ac i ,  z 26 dusz męzkich.

(podpisano.)  Cz łonek  Kommissyi .  i Radca 
gubernia lny  G. Jakubotbski.

S ek r e t a rz  Konunissy NeHubowtęt;.'*

Część Polityczna.
' W IA D O M O ŚC I Z P O P R Z E D N IC H  P O C Z T .

P e t  e  r s  r u  r g  4 Listopada. Dnia 16 b. 
m.  J .  C. Mość Cesarzewicz  Następca T r o n u  
W .  X .  A lex an der  Mikolajewicz,  w towarzy­
stwie kura tora  swego j e n e r a ł  - adjutanta xcia 
L ieven ,  wyjechał  do Mo skosy.

PARYŻ 2  Listopada. W  giełdzie tufey- 
szey rozeszła się wczoray pogłoska ,  iż goniec 
handlowy przywiózł  wiadomość,  że kommis-  
sya izby p rokaradorów zdała s p r aw ę / o  p rzy­
j ę ty ch  w izbie proce rów modyf ikacyach , ty­
czących się długu zagran ic zne go ,  i pow tór ­
nie radzi ła unieważnić pożyczkę gue bb ar d o -  
w sk ą  Zdaje  się a t o l i , iż nie bardzo daw a­
no wiarę  tej'  wiadomości ;  gdyż oblł§i pożycz­
ki guebhardowskiey  spadły tylko na 4 j  pro­
centu od dnia onegdayszego;  gdyby zaś ta 
wiadomość  znalazła zupe łną  wiarę ,  mus ia ła ­
by spaść n ie równie  znacznie j .

Dzienn ik i  tuteysze piszą; »Nic dawno były 
znowu we Włosze ch  l iczne aresztowania.  W  
Modenie  wymien iają  hrabiów; Capoli i Gui-  
d d l i ,  adwoka tów Maseagn i  i Malfant i ,  x ;ę- 
dza D on t s ig h i ce m , których a resztowano  W 

skutku  sądowych zeznań professora Maltioli 
Z  powodu szczerości  sw'ych zeznań i wyprzy-  
s ię / en ia  się błędów,  ( j a k  ak ta  wy raża ją ) ,  o- 
tr / .ymal wspomniony professor  ułaskawienie? 
lecz w sku tku  sp rawy  jogo przedsięwzięto 
aresztowania wyżey w z m i a n k o w a n e , a p r ze ­
winienia poc iągną za sobą  śmierć lub uwię ­
zienie wielu osób.  Od czasu powrotu x ię -  
ciu Modeny,  sp rawa  odbywa się czynów.  W  
F e r r a r z e  pociągniot io obydwóch  braci  A gno-  
letti do sądu.  W  Bolonii  a resztowano do­
ktora  Masini ,  synów professora Salyigni ,  i n ­
żyniera Fiudicini ,  P.  Pet roni ,  pewnego m a ­
larza,  P.  Bertoechi ,  pewnego kupca,  i k i lka 
innych osób ,  tudzież pięciu mod eń cz yk ów,  
którzy się tam schronil i .  U  doktora M a ­
sina znaleziono broń i pistolety; przyczyna 
za" innych a resz towań  nie j e s t  j e szcze  wia­
doma.

Gazeta Im partia l  zawiera;  sMużetny za ­
pewnić ,  że gabinety paryzki  i londyński ,  
p rzekonały się nareszcie z r appor tów office- 
rów Wysłanych do Hiszpanii ,  iż jedynym ś rod­
kiem ukończen ia  walki  w tym kraju byłoby,  
ażeby a rmi ja  f rancuska obsadzi ła ws zys tk i e  
nayważnieysze punktu,  i dopiero wtedy woy-  
sko k ió lowey  działanie swoje rozpoczęło.

Dz iennik  N a tiona l  donosi  7, Neapolu pod 
dniem 10 Paździe rn ika:  »Don Car los  zosta ł
publicznie pod imieniem K ar o la  V.  uznany 
k ró lem Hiszpan i .  i I n d y i , a pose ł  j ego  Pan 
To ledo  przyjęty u dworu ze wszystkiemi p rze ­
pisami etykiety dyploinatyczney.  P rzes łano  
o raz  wszystkim dworom północnym pismo 
dworu  neapo ł i i ańsk iego,  obeymujące powody 
do tego k roku,  , \vraz z wezwaniem do naś la­
dowania j ego  przykładu.® Inne gazety umie­
ściły tę niepew ną  wiadomość z dziennika N a ­
tional.

Miasto Rouen,  skąd  rodem był Bojeldieu,  
przysłało depntacyą do wdowy po tym koin-
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pozytorze,  up rasza jąc  o snrce  zmar łego.  De-  
pu tacya os iągnęła  cel s w ó j ,  i w Roue n ,  wzn ie ­
sie się pomnik na cześć Pana Bojeldieu.

L o s  D y  S  31 Października, Ambassador  
turecki ,  oraz posłowie hi szpański  i po r tuga l ­
ski,  tudzież sprawujący interessa f r ancuskie ,  
mieli  dziś rHno na ra dę  z lordem Palmers ton 
w wydziale sp raw zagranicznych.  Margrabia  
Connyngham i Pan Robert  Sm i rkc  naradzal i  
się z lordem Duncannon  w wydziale sp raw 
wewnęt rznych .

L o rd  kanclerz  odw iedz iwsz ywczoray  pier ­
wszego  minis tra,  wyjechał  stąd do Br ighton.

Gazety og łasza ją  nas tępu jące  szczegóły 
o podróży napowiet rzney w Sunder l and:

Dnia 2 h. m.  P.  Green puści ł  s ię na po­
wiet rze w zbudowanym przez  się balonie,  vv 
w towarzyslwio j edneg o  przyjaciela .  Balon 
podniósł  się ku rzece W e a r .  Wzn iós ł s zy  
s ię  do znaczney wysokości ,  spo tka ł  dw n p rze ­
c iwne sobie p rądy  wiat ru,  i zdawał  się stać 
na j edn em mieyscu przeszło kwadr ans  czasu.  
Nakon iec  puści ł  się znowu w gó rę  i przez 
wiat r  pó łnocno-wschodni  daleko  po nad m o ­
rze  zaniesiony został .

Spędziwszy na powie t rzu  przeszło godz i­
nę,  podróżni  zaczęl i  myśleć o powrocie .  D o t ­
knąwszy  powierzchni  wody wznieśl i  się zno­
wu na k i lkadzies i ą t  me trów w g ór ę ,  lecz ba ­
lon utraci ł  j u ż  był swoję s i ł ę ,  i stał  się za-  
słabym do ut rzymania  ciężaru ł ó d k i ,  gdyż  
n iebawem znowu zniżać się począ ł  i posta­
wi! j ą  z wolna na powierzchni  morza .  Ze  , 
ł ó d k a  była i*kką ,  a aadlo,  po kr y tą  gumnio-  
wanym p łó tnem,  u t rzymywała s i ę  przeto na 
wodzie j a k  czołno,  a balon pozbaw iony przez 
to części swojego  c iężaru,  pozostał  na po­
wiet rzu.

Szczególne  to zdarzen ie  miało inieysce o 
pół  mili odległości  od lądu.  W i a t r  południo­
wo-wschodni  pędził  z wolna balon który nawza­
je m  c iągną ł  za sobą  łódkę .  J u ż  około 20 minut  
napowie trzni  żeg la rze  znaydowaii  s ię w tern 
po łożen iu ,  gdy spotkał  ich s ta tek s t erowy,  
k tóry  zabra ł  obu  na swóy pokład,  i p rzymo­
c ow a ł  doń także ko twicę  balonu.  W  tedy to

dopie ro przedstawi ł  się widok szczególny."
Balon pędzony od wiat ru,  wyprzedz ił  s ta tek
i c i ągną!  go aż <to samego b r zeg u  z t a k ą
p r ęd koś c i ą ,  iż żagle  nie były potrzebne i 
musiano j e  zwinąć.

B e r s  26 Października, Pan  Olfer s  miał  
podać kan tonowi  r zą d zą c em u  protest acyą 
dworu Prus k i ego  przeciw uchwa le  seymu,  
podług k tó rey  .'■•eiifcbatel w s tosunkach  swo­
ich ze zw ią zk i em  sz wa jc a r sk im ,  z rzec  sio 
■ma dotychczasowego tytułu x ię z tw a ,  i nazy­
wać się kantonem.

M A D R yr  21 P aździernika. Na  żą d a n i e  
wyłączonego z izby Procerów hy tego  mini ­
stra sk a rb u  Pana  Bu rgos ,  wyznaczono k om -  
niissyą celem rozs t r ząśnienia  z a r z u tó w ,  czy- 

.nionych mu o wdawanie  się na korzyść  swo ­
j ą  w s p e k u la c je  g ie łdowe przy zawieran iu  
pożyczek zu króla  F e r d y n a n d a ,  a mian ow i ­
cie pożyczki  guobl ia rdowskiey.  Je s t  ona z ło ­
ż o n ą  z 3 p roce rów i 3 p r oku radorów.  Z d a ­
j e  się,  a przyi iaymniey t ak  powszechnie  mnie­
mają,  iż Pan Burgos  nie będzie mógł  na no­
wo zasiadać w izbie,  ale zapewne  z powo du  
wrażenia,  j a k ie  sprawa j e go  uczyniła na pu­
bliczności,  będzie musiał  opuścić kray,  i z o- 
grotunyiu swym majątk iem udać się za g r a ­
nicę.

Od granic  hiszpańskich  25 Października.
L i s t  prywatny z Madrytu zawiera:  »Rewo-  

lucya czyni tu wprawdz ie  postępy,  ale nader  
małe.  L iberal iśc i  tuteysi  są  j u ż  starzy;  p r ze ­
byli oni okropne  przesi lenia od roku  1820 
do 1823, i chociaż t r w a j ą  w swoim błędzie,  
l ę k a ją  się j e n n a k ,  aby wstanie niemocy,  w  
j a k im  się znaydu ją ,  nie wznieci l i  burzy  k tó -  
r eyby uśmierzyć nie zdołal i .  N ie  zadowoleni  
z teraźnieyszości ,  p o w ąt p i ew a j ą  o p rzyszło­
ści; radziby wynaleźć  jaki  szczęśl iwy ś rod ek  
do wybrnięcia z t rudnego  swego  położenia;  
ale wiedzą,  iż n igdy nie będą  mogli  poko nać  
narodowego ucz uc ia ,  zawsze za Don  Car lo-  
sem p r z e m a w ia ją c e g o , i że  panowanie  K r y ­
styny nie ma żadney stałey podstawy.

P R Z Y J E C H A L I  DO KRAKOWA.

Dnia 17 — 10 Listojuida- 
Ł ęp ick a  Zofia O b . z P o lsk i. - Z abaw sk i  Ig n : O b . 

z G a l ie y i . - -  dc Kisselcft" O b .  ł  P r u s . - — Cbronow ski 
K a n ty  O li. 7, P o ls . — S tarow ieysk i  J a k ó b  O b . z G a­
licy ! . —  D ębsk i K aro l O b . z G a l. — B obrow sk i W i -  
eeu ty  h r  z  G a l. - -  K o m a r o w a  A n n a  O b. z  P o ls k i .—  
B obrow sk i ly u a c y  b r .  z G a i. — S zy jew sk i "W alenty  
X . P I . z P o ls i— S z u y sk i A r tu r  O b . z G a liey i.

W Y JE C H A L I  Z KRAKOWA.

O rło w sk i A l e x a n d e r  O b . do G aliey i.


